
r> £ _ t ।
HU 'ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAK obieta Polsku na redncia ir-8!k» 0 dobrobyt kri

A  w ięc w chodzim y w  okres w alk i o napraw ę ; 
ustro ju Państw a. W alki na słow a. W praw dzie de- I 
iron izow ani przez sam o życie krzykacze party jn i ! 
grożą: ,(nie pozw olim y, przy jm ujem y w yzw anie, 
staniem y w obronie i t. p.‘ ‘ , ale dobrze w iem y, że } 
są to ty lko słow a. W alka, zw łaszcza zw ycięstw o w ; 
w alce, należało i należy od perw szej chw ili odro- ] 
dzenia Polsk i do tych, którzy nie ograniczy li się w  
Polsce odrodzonej do przechw ałek potom ków gę
si kapito lińsk ichc, a stanęli do w arsztatu pracy 
państw ow ej. Tym , co ubierali cudze zasługi w  sło- ! 
w a agitacji, przeznaczonej dla usypiania m as, dano : 
dosadną odpraw ę, poczem zabrano się do pracy 
tw órczej nad unorm ow aniem życia polsk iego.

Toniem y znow u w pow odzi słów . W  zbierają 
bohaterskie piersi filarów sejm ow ych. Po odtrą
ceniu dem agogów party jnych przez najszersze m a
sy społeczeństw a, które pow ołały do życia B ezpar
ty jny B lok W spółpracy z R ządem , nadszedł w resz
cie okres zrealizow ania hasła napraw y ustro ju Pań
stw a, z którym to hasłem B lok stanął do w yborów . 
Z łożono projekt napraw y K onstytucji. Stało się to 
kam ieniem obrazy dla praw icy i lew icy sejm ow ej, 
gdyż sam i zdobyć się nie m ogli na konkretne w nio
ski w tej m ierze.

R ozpoczęła się w ałka, bardzo głośno, jak do,- 
tychczas zapow iadana. W  rozw ijającej się batalji 
słow nej przew aża .n iestety , tan i efekt, a głów nie 
w yślizg iw anie się od odpow iedzialności za jakąś 
pow ażniejszą, zakończoną, przem yślaną pracę w  
dziedzin ie ustro ju Państw a.

R zecz charakterystyczna, że gdy zabierają głos 
bezim ienni zaw odow i pracow nicy pióra, starają się 
—  w edle zdolności i poziom u w ykształcenia i kul
tury politycznej —  bić w now y projekt napraw y 
K onstytucji, bo im  tak kazano. To jest zrozum iałe, i 
G dy jednakże głos zabierają w ielkości tuby lcze, 
zjaw iają się naprzem ian to w ręcz kom iczne, to tchó- 
rzostw’ em i ohydą podszyte elaboraty.

N ie m oże ujść uw agi fakt, że w ostatn ich 
dniach, jakby na kom endę, działacze polityczni, za 
rów no opozycji praw icow ej, jak i lew icowej, usiłu
ją elim inow ać osobę M arszałka Piłsudskiego w  
podjętej w alce dem agogicznej z now ym projektem ! 
B . B , D laczego? D latego, że argum enty, których I 
zaczynają w tej w alce używ ać są tego gatunku, , 
że już brak im odw agi w ysuwać je pod adresem i 
B udow niczego Polsk i. B y jakoś tchórzostw o sw e I 
ubrać, stw ierdzają, że „P iłsudski nie zna ustro ju 
m as", „P iłsudski jest źle in form ow any przez sw e 
otoczenie", „P iłsudski otoczył się zakłam anem to 
w arzystw em ", i t. p. Słow em , dem agogja party jna 
idzie po lin ji  najm niejszego oporu: „ tak, zgadzam y 
się, Piłsudski jest jednostką genjalną, ale "... I to 
„ale" zaw isa w pow ietrzu... D alej zaczynają się 
inw ektyw y, oszczerstw a, i celow e puszczanie za
tru tych strzał w  najb liższych z lat daw nych w spół 
pracow ników M arszałka i w  bezim ienną m asę tych 
którzy pod przew odem Jego biorą udział w tw ór
czej pracy państw ow ej, tak jak udział brali w  
krw aw ej w alce o Państw o Polsk ie.

D zisiaj, gdy chodzi o ustosunkow anie się opi- 
nji publicznej do now ego projektu napraw y K on
stytucji, działacze party jn i sięgają po argum enty z 
okresu w yborów i znow u, by nie zrazić sobie m as, 
krzyczą: „P iłsudski —  nie w inien, to w szystko ro
bi jego otoczenie".

Tak w ołają, jak na kom endę, party jn icy lew i
cow i i praw icow i.

I ten argum ent zaw iśnie w  pow ietrzu, a opin ja 
publiczna stanie po stronie budow niczych pol
skich, po stronie tw órczej pracy państw ow ej, 
tem bardziej dziś, gdy zaczyna się reali
zow anie haseł, z entuzjazm em przez tę sam ą opi- 
nję publiczną przy jętych.

K upując tow ary zagram czne popełn iam y zbrodnie v.obec siebie i O jczyzny.

N aród cały sprężył się do w ielk iej w alk i o 
sam ow ystarczalność gospodarczą, do w alki ze 
sw em len istw em m yślow em i zakorzenioną głębo
ką w adą, że w szystko co zagraniczne jest lepsze, 
a co krajow e traktu je się pogardliw ie. Skutk iem 
tak ich, w pojonych nam nieom al od dzieciństw a za
sad, kraj cierp i nędzę, brak pracy, bow iem zaprze
paszczam y dobra w łasne na rzecz obcych, z naj
w yższą krzyw dą w zględem siebie i bliźn ich.

N a obszarze całej Polsk i sam orzutn ie w prost 
tw orzą się L ig i Sam ow ystarczalności G ospodar
czej, kom itety popierania w łasnych w yrobów . (Po
m orze zaw sze sto i w  pierw szej lin ji  okopów , gdzie 
w re w alka o w zniosłe hasła społeczne, dlatego 
też na Pom orzu, w G rudziądzu pow stał centralny 
K om itet Popierania Przem ysłu K rajow ego), biuro 
ul. Piłsudskiego nr. 56, pod patronatem czołow ych 
przedstaw icieli życia społecznego. R ozm ach in i 
cjatyw y spow odow ał, że w w szystk ich m iastach 
pow iatow ych C entralny K om itet tw orzy kom itety 
lokalne, w szędzie spotykając się z zrozum ieniem i  
gorącem poparciem akcji, która staje się akcją ca
łego uśw iadom ionego i patrjo tycznego ogółu.

W alkę podjętą przegram y, jeśli na je j froncie 
zabraknie kobiety polsk iej le j Polk i, która w yro
sła w w ielk iej tradycji czynnych w alk o w yzw o
len ie kraju z pod przem ocy w roga.

K obieto Polska! nie m niejsza dziś spoczyw a 
na Tobie odpow iedzialność i nie m niej św iętą m i
sję narodow ą m asz do spełn ienia. Jak daw niej tak 
i dziś trw a w ojna, w praw dzie utajona, bezkrw aw a, 
ale niem niej w yczerpująca, nie m niej pow ażna i  
doniosła — w ojna o gospodarczą niezależność w  
kraju. Przegrać tę w alkę znaczyłoby sam już byt 
w ełny narodu rzucić na zdradliw ą falę niepew nych 
w ypadków , kupując tow ar krajow y, czynem tym , 
napozór ty lko drobnym czynisz akt w ielk iego oby
w atelsk iego poczuca i serca. Zw aż, że gdybyśm y 
kupow ali ty lko w yroby zagraniczne, zm arłyby na
sze w arsztaty pracy, a w asi m ężow ie, Tw oje dzie
ci stanęłyby przed niepew nem ju trem . K obieta 
Polka dziś jest niety lko kapłanką dom ow ego ogni
ska ale pierw szym żołn ierzem na reducie w alk i o 
dobrobyt kraju.

M inister rum uński przybył dQ W arszaw y.
Życie polityczne w  ostatn ich

W  niedzielę w ieczorem przybył rum uński m i

nister p. M ironescu w  tow arzystw ie posła rum uń

skiego w  naszej sto licy p. D avili, który baw ił dotąd 

chw ilow o w  B ukareszcie celem zdania spraw ozda

nia sw ojem u rządow i z w izyty w  M oskw ie.

„B erliner Tageblatt om aw iając zaznaczające 
się w  ostatn ich czasach tendencje w  niem ieckim ru 
chu m onarchistycznym pisze, że skrajn ie m onai - 
chistyczni leg itym iści uznają ty lko najstarszego sy
na K ronprinza ks. W ilhelm a jako praw nego preten 

denta do tronu.

Spraw a m inistra C zechow icza w Sejm ie
W arszaw a 27. 2. N a w czorajszem posiedzeniu 

Sejm u om aw iano w niosek „W yzw olenia w spra

w ie pociągnięcia m inistra skarbu p. C zechow icza 

przed Trybunał Stanu.

Po długiej dyskusji, m arszałek Sejm u zarządził 

głosow anie nad dw om a w nioskam i. Jeden w niosek 

pos. W oźnick iego o odesłaniu spraw y do kom isji, a

Tw ój czynny udział najw iększy odda K rajow i 
। pożytek, bo nigdy zew zw rócony do Tw ego w iel- 
'■ kiego czułego serca nie przebrzm ią! bez echa.

C zyniąc od dzisiejszego dnia zakupy, niech 
j każdy Tw ym krok iem kieru je m yśl, że nabyw ając 
: w yrób krajow y, kupujesz pracę polsk iego lobotn i- 

ka, że groszem sw ym pośrednio łagodzisz ty le po 
; ziem i rozlanej nędzy. N ie pozw ól w ięc sobie narzu- 

cić tow aru zagranicznego, a naw et złam w sobie 
i choćby z przykrością przyzw yczajenie do jak iego 
j obcego w yrobu i złóż tę ofiarę na użytek w ielk iej 
; spraw y.

W  niczem płom ień pośw ięcenia kobiety pol
skiej nie m oże być m niejszy od pośw ięcenia kobiet 

j czeskich, które po spaleniu się jedynej cześkiej 
fabryki jedw abiu, nie splam iły się kupnem obecne- 

: go tow aru, a m ając w sobie za najw ększą dum ę i  
zaszczyt, dopóty nie nosiły jedw abnych pończoch, 

f dopóki nie uruchom iono produkcji krajow ej.
W y kobiety polsk ie, najw iększem i jesteście kli-  

jentkam i przem ysłu, w y rozporządzacie groszem 
przez w aszych m ężów zarobionych. W ydając pie
niądze na tow ar, upew nijcie się, że to tow ar kra
jow y, bo w  nim jest praca i pot w aszych m ężów , 

j synów , braci bliźn ich,
N ie kupujm y m ydeł, jedw abi, pachnideł, se

rów , proszków , ow oców pochodzenia zagranicz- 
i nego.

C zy nas nie przestrasza ta cyfra że ty lko 9 
; m iesięcy roku ubiegłego przyw ieźliśm y ow oców i  
• w arzyw a za przeszło 31 m iljonów zł. jedw abi za 
j 37 m ilionów , a m ydeł i różnych pachnideł zgórą za 

12 m iljonów zł. R azem przeszło 80 m iljonów odda
nych zagranicy. A przecież potrzeba nam ty le 

ś szkół szpitali, ochronek, przytułków ! R ozsądna 
i kobieta, dobra żona i m atka, praw dziw a obyw atel- 
i ka kupuje ty lko w yrób krajow y i stara się uśw ia- 
, dam iać innych o> zgubnych skutkach popierania 

w yrobów zagranicznych.

K O BIETA  PO LSK A N IE M O ŻE B Y Ć M N IEJ 

i PA TR JO TY C ZN A , N IŻ  K O B IETA  C ZESK A . JEJ 

’ D U M A  N A  TO N IE PO ZW A LA .

I —  o  —  

dniach ożyw iło się,

W  ostatn ich dniach przy jm ow ał prem jer B ar
tel kolejno m inistrów N iezabytow skiego i C zecho
w icza, odbył także dłuższe konferencje z M arszał
kiem Piłsudskim i Panem Prezydentem R zeczypo
spolitej. Życie polityczne jest zatem w tej chw ili  
bardzo ożyw ione i pozostanie niem nadal.

niem ieckich o cesarza
Stahlhelm natom iast gotów jest popierać kan

dydaturę ks. A ugusta W ilhelm a Pruskiego, czw ar
tego syna b, cesarza W ilhelm a. K s. A ugust W il 
helm jest osobistością niezw ykle popularną w ko
łach m onarchistycznych i asystu je niem al na w szy
stk ich zjazdach Stahlhelm u.

drugi w niosek postaw iony przez posła K rzyżanow

skiego o przejście do porządku dziennego nad w nio 

skiem W yzw olenia. W iększością 219 głosów prze 

ciw 132 głosów postanow iono w niosek o pociąg

nięcie m inistra skarbu C zechow icza przed Trybu

nał Stanu przesłać do kom isji.
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Ż Y C Z E N I A  M A R S Z . P I Ł S U D S K I E G O D L A  

O J C A  Ś W I Ę T E G O .

Z  p o le c e n ia M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o , p u ł k  B e c k 

o d w ie d z i ł n u n c ju s z a p a p ie s k i e g o m s g r . M a r m a g g i’ -  

e g o , a b y z ł o ż y ć n a j e g o r ę c e ż y c z e n ia z o k a z j i 5 0  

l e c i a k a p ła ń s tw a O jc a ś w . M a r s z a łe k P i ł s u d s k i 

w s k u te k p r z e z i ę b i e n i a n ie m ó g ł t e g o u c z y n i ć o s o

b i ś c i e .
111. ■■■■■.■■ i ■■■■ m—iirn. ■ . ot. ■ . _ j i im

Na czasie.

P a n i L a la b y ła d z i ś w  d o s k o n a ł y m h u m o r z e .

Z  r a d o ś c i ą p o w i t a ł a m ę ż a , k tó r y t y l k o  c o w r ó c i ł d o  

d o m u .

Z a le d w ie z d ją ł f u t r o , w c ią g n ę ła g o d o p o k o ju i z e 

s z c z e r ą r a d o ś c i ą w s k a z a ła c a ł y s to s s p r a w u n k ó w .

—  C o t o ? —  z a p y ta ł z d u m io n y .

—  C z e k a j , z a r a z c i p o k a ż ę ,

I z p o ś p ie c h e m z a c z ę ła p r z y m ie r z a ć k a p e lu s z e , j e d e n 

p o d r u g im , w r e s z c i e z a p y ta ł a :

—  N o , p o w ie d z o tw a r c i e . . . K tó r y  c i s i ę n a jb a r d z ie j p o 

d o b a ?

— • N ie u m ie m o k r e ś l i ć . P o d łu g m n ie w s z y s t k i e t r z y s ą 

b a r d z o ł a d n e .

—  A  w  k tó r y m  m i d o tw a r z y ?

—  T o t r u d n o z d e c y d o w a ć .

—  A  w id z i s z ! •—  z a w o ła ła z t r y u m f e m . —  J a b y ła m  

w  p o d o b n e j s y tu a c j i i k u p i ł a m  w s z y s t k i e .

—  J a k to , a ż t r z y  k a p e lu s z e ?

-  C z e k a j , j e s z c z e n ie k o n ie c ! Z a r a z z o b a c z y s z c o ś 

i s t o t n i e p ię k n e g o . . O ! ! ! C o p o w ie s z n a t e r n m a te r j a ł k o 

s t i u m o w y ?

—  N a c o c i t o ?

—  M ó w ię , ż e k o s t j u m s i ę z r o b i . N ie b ę d ę j u ż m ia ła 

k ł o p o tu n a w io s n ę .

W y o b r a ż a m s o b ie i l e  t o  k o s z to w a ło ? !

—  D a le k o m n ie j , n i ż p r z y p u s z c z a s z . T e r a z w  m a g a z y

n a c h i  s k l e p a c h z a s tó j .

—  W  k a ż d y m r a z i e p o r a n ie z b y t o d p o w ie d n ia d o r o b i e

n ia s p r a w u n k ó w ,

—  C h y b a ż a r t u je s z ? ? ? T r u d n o o l e p s z ą p o r ę ! B o t o  

w id z i s z , j u ż  j e s t p o  s e z o n ie i  w ła ś c iw ie p r z e d s e z o n e m T y l k o  

t e r a e k u p o w a ć ,

—  A le ż  j a  n ie m a m n a t e w y d a tk i .

—  P r z e c i e ż n ie p r o s z ę o  p ie n i ą d z e .

: —  W ię c m o ż e w z ię ł a ś n a r a t y ? J e s z c z e g o r z e j ! B ę 

d ę m ia ł t e r a z n o w e t e r m in y . .

—  A le ż n ie m a m o w y o r a t a c h ! G d z ie ż b y m j a t a k , n ie  

u p r z e d z iw s z y c i e b e a n i s ł ó w k ie m .. .

—  W ię c ?

P a n i L a la p a r s k n ę ła ś m ie c h e m i r z e k ł a :

—  O j , j a k ą t y  m a s z k r ó t k ą p a m ię ć ! Z a p o m n ia ł e ś , ż e 

w c z o r a j d o s ta ł a m t r z y s ta z ł o t y c h ?

—  N o t a k , a le t o  b y ł y  p ie n i ą d z e n a w ę g ie l !

—  O w s z e m , k u p i ł a m  w ę g ie l i t e s p r a w u n k i z a ła tw i ł a m .

—  I l e  z a p ła c i ł a ś z a w ę g ie l ?

—  Z  o d n ie s i e n i e m d o d o m u p ię ć z ł o t y c h .

—  C o ? ? ?

—  N o t a k . . . Z a p ię ć d z i e s i ą t k i l o  t y l e w y p a d ło . .

—  A le ż , k o b ie to ?

—  T y l k o  s i ę n ie i r y t u j . D a lę c i s ł o w o , ż e n ie c h c i e l i 

m i s p r z e d a ć w ię c e j . A  t o  c h y b a j u ż  n ie m o ja w in a , ż e r e s z tę 

p ie n i ę d z y u ż y ł a m n a s p r a w u n k i m o je ? ? P r z e c i e ż s a m w c z o

r a j m ó w i ł e ś , ż e r e s z ta d la m n ie ? A r a m is .

P r z y c h w y c e n ie d w u n a s te g o w ię ź n ia z b ie g ł e g o z d o m u J

K ’ < r n € g c w
P r z e d t r z e m a m ie s ią c a m i —  o  c z e m o b s z e r n i e 

p i s a l i ś m y —  z b ie g ł o z D o m u K a r n e g o w  G r u d z ią

d z u 1 7 - t u c i ę ż k i c h w ię ź n ió w  p r z e z w y k o n a n y w  

t y m  c e lu s p e c ja l n y p o d k o p .

W  c i ą g u k i l k u  d n i p o u c ie c z c e , p o l i c j i u d a ło 

s i ę p r z y t r z y m a ć j e d e n a s tu w ię ź n ió w ’ , k tó r y c h o s a

d z o n o z p o w r o te m w  w ię z ie n i u , r e s z ta t . j . s z e ś c i u 

z b ie g ł o w  n ie w ia d o m y m k i e r u n k u .

P r z e d k i l k u  d n ia m i p o l i c j i  u d a ło s i ę w y ś le d z i ć 

j e d n e g o z z b ie g ó w , n ie j a k ie g o W o j t c z a k a , k tó r y  

o d s ia d y w a ł w  D o m u K a r n y m  k a r ę 1 0 - c i o l e t n i e g o 

c i ę ż k i e g o w ię z i e n i a z a n a p a d y i k r a d z i e ż e .

W o j t c z a k b e z p o ś r e d n io p o  d o k o n a n e j u c ie c z c e 

z o r g a n i z o w a ł n o w ą b a n d ę z  k tó r ą d o k o n a ł s z e r e g u

G r u d z ia d m .
k r a d z i e ż y i w ła m a ń , g r a s u ją c n a p r z e s t r z e n i p o 

m ię d z y I n o w r o c ł a w ie m a T o r u n ie m .

P r z e d k i l k u  d n ia m i p o l i c j a o s a c z y ła W o j t c z a

k a w  j e g o k r y j ó w c e z k tó r e j W o j t c z a k s p ło s z o n y , 

w y b ie g ł i p o c z ą ł u c ie k a ć b o s o p o ś n ie g u i p r z y  

; 3 0 - s to p n ia c h m r o z u .

Z b ie g a p o d łu ż s z e j g o n i tw ie p o c h w y c o n o i  o d - 

! s ta w io n o d o D o m u K a r n e g o w  G r u d z ią d z u .

W o j t c z a k m a s i l n ie o d m r o ż o n e o b ie n o g i .

P r z y t r z y m a n y z b ie g j e s t d w u n a s t y m z k o le i  

w ię ź n ie m u ję t y m , t a k ż e z e z b ie g ł y c h 1 7 w ię ź n ió w  

j e s z c z e p ię c i u p o z o s ta j e n a w o ln o ś c i .

= + =

ż e b r a n ie Z w ią z k u O s a d n i k ó w p o w ia tu w ą b r z e s k i e g o .
S p r a w a s p ła ty o s a d r e n to w y c h —  n a jw a ż n ie j s z y m 

b r a n ie p r z y b r a ł o c h a r a k te r

W c z o r a j o g o d z in i e 1 0 - t e j p r z e d p o łu d n ie m w  

l o k a l u  p . J . K a c z y ń s k ie g o o d b y ło s i ę z e b r a n ie z w o  

ł a n e p r z e z Z w ią z e k O s a d n i k ó w p o w ia tu w ą b r z e

s k ie g o n a k tó r e p r z y b y ł o o k o ło  3 0 0 o s ó b .

Z e b r a n ie z a g a i ł p o c h w a le n ie m P a n a B o g a p r e

z e s p o w ia to w y Z w ią z k u O s a d n i k ó w , w i ta j ą c r ó v / -  

n o c z e ś n ie p r z y b y ł y c h g o ś c i , a w s z c z e g ó m o ś c i : p . 

p r e z e s a P o w ia to w e g o P . T . R . S o je c k ie g o , p a n a 

S z a ła c h a , i n s t r u k to r a r o l n ic z e g o z  T c z e w a i  w ie lu  

i n n y c h .

N a jw a ż n ie j s z ą s p r a w ą , n a d k tó r ą t o c z o n o o -  

b r a d y , b y ła s p r a w a s p ła t y r e n t o s a d n i c z y c h . D łu ż 

s z y w  t e j s p r a w ie r e f e r a t w y g ło s i ł p r z e w o d n i c z ą c y 

z e b r a n ia p . C h w a s te k , p r z e d s ta w ia j ą c s p r a w ę s p ła - 

i t y  r e n t o s a d n i c z y c h , o r a z z d a ł s p r a w o z d a n ie z p o - 

• c z y n io n y c h z a b ie g ó w m a ją c y c n n a c e lu o b n i ż e n ie 

I s to p y r e n to w e j .

R z ą d u c h w a l i ł w  c a łe j r o z c ią g ł o ś c i , b y  o s a d n i

c y  p ła c i l i  r e n t y w  w y s o k o ś c i 4 3 %  c o  d la o s a d n i k ó w 

j e s t s p r a w ą c i ę ż k ą . W  t o k u s p r a w o z d a n ia r e f e r e n t 

p o d a ł p r o p o z y c j ę , b y  z e b r a n ie w y b r a ł o d e le g a c ję 

b y t a u d a ła s i ę d o W a r s z a w y , m a ją c a n a c e lu  

■ p r z e d s ta w ie n ia R z ą d o w i p o ło ż e n ia o s a d n i k ó w o r a z 

; e w e n t l . z a p r o te s to w a n ia p r z e c iw k o u c h w a le R z ą

d u o  4 3 %  s p ła c a n iu r e n t . P o r e f e r a c i e , p r z e w o d n i

c z ą c y o tw o r z y ł d y s k u s j ę .

J a k o p ie r w s z y z a b r a ł w  d y s k u s j i g ło s p . S o - 

j j e c k i , p r e z e s p o w ia to w y P . T . R . p o w ia d a m ia j ą c 

j z e b r a n y c h , ż e w s z e l k i e s ta r a n ia w  s p r a w ie o b n i ż e - 

! n a p r o c e n tó w , g d y ż s ą o n e j u ż u c h w a lo n e i b ę d ą 

w ię c m u s ia ł y b y ć p ła c o n e , w ię c w y s y ła n i e w  t e j 

s o r a w ie d e le g a c j i n i c  n ie p o m o ż e J e d n a k ż e p r z e d

s ta w ia p . S o je c k i —  ż e o b o w ią z k o w i p ła tn i c y r e n t 

I w s ta w i ć m o g ą w n io s e k d o  B a n k u R o ln e g o o  r o z ł o - 

। ż e n ie p ła tn o ś c i n a r a t y . C i , k tó r y m  p r z y p a d a z  m o r 

’ g i p ła c i ć 1 0 z ł o t y c h b ę d ą m u s ie l i w  c a ło ś c i r e n t y  

' r o c z n e p ła c ić ; n a to m ia s t c i , k tó r y m  p r z y p a d a p ła - 

i c i ć  p o n a d 1 0  z ł o t y c h z  m o r g i , m o g ą m ie ć , z a o d p o

w ie d n im  w n io s k i e m  z ł o ż o n y m  w  B a n k u R o ln y m  —

p u n k te m o b r a d . —  R e f e r a t y . — D y s k u s ja . —  Z e -

p o i i t y c z n y . —  K ie d y  s i ę o p a m ię ta m y ?

r e n tę r o z ł o ż o n ą o d  4  d o 5  l a t . K to  n ie u z y s k a r o z 

ł o ż e n ia r a t , m u s i p ła c i ć i n a c z e j n a le ż n a s u m a z o 

s ta n ie w y e g z e k w o w a n a . T y m , k tó r z y  n ie p o s ia d a ją 

o d p o w ie d n ie j k w o ty  n a s p ła c a n ie r e n t , p S o je c k i 

p o le c i ł z w r ó c i ć s i ę o p o ż y c z k ę d o K a s S te f c z y k a 

e w e n t l . d o j a k i e g o k o lw ie k B a n k u ,

N a s tę p n ie p , S o je c k i o m ó w i ł s to s u n e k P o m o r s - 

s k i e g o T o w a r z y s tw a R o ln i c z e g o d o  Z w ią z k u O s a d

n i k ó w  i  s tw ie r d z i ł , ż e P o m o r s k i e T o w a r z y s tw o R o i  

n i c z e w s p ó łp r a c u je z g o d n ie z Z w ią z k i e m O s a d n i

k ó w .

P a n F r ą c z e k z  P łu ż n i c y w  t e n d e n c y j n y s p o s ó b 

i z a a ta k o w a ł P o m o r s k i e T o w a r z y s tw o R o ln i c z e , a  

! w  s z c z e g ó ln o ś c i p . S o je c k i e g o , z a r z u c a ją c m u , j a -  

! k o b y  t e n , n a r ó w n ie z  P . T . R . z w a l c z a ł ( ! )  C e n t r a

l n e K ó ł k o  D r o b n y c h R o ln i k ó w .

P r z e m a w ia ł t a k ż e p . S z a ła c h z R y c h n o w a , W  

c z a s i e p r z e m ó w ie n ia p . S z a ła c h a p o d n io s ł y s i ę 

s p r z e c iw y i  k r z y k i , ż e t e n z t r u d n o ś c ią m ó g ł d o  

k o ń c z y ć s w e g o p r z e m ó w ie n ia . P . S z a ła c h a p o s ą

d z a n o o  j a k ą ś z m o w ę z p . S o je c k im i P o m o r s k im

j T o w a r z y s tw e m R o ln i c z e m .

N a s a l i j e d n i k r z y c z e l i , , t a k “  —  d r u d z y „ b r a -  

j w o " , a i n n i z n o w u „ n i e p r a w d a” . K r e s t e m u c h a o - 

I s o w i p o ło ż y ł p r z e w o d n i c z ą c y z e b r a n ia , n a w o łu ją c 

| d o d y s k u s j i r z e c z o w e j i  p r o s i ł , b y  z a n ie c h a n o z a - 

■ c z e p e k o s o b i s t y c h , j a k i e z a s z ł y p o d a d r e s e m : p . 

j S o je c k i e g o p . p o s ła R z ą s y i  i n n y c h .

! ■ R z e c z y w i ś c i e , ż e m ia ło  s i ę w r a ż e n ie i ż  s i ę j e s t 

n ie n a z e b r a n iu g o s p o d a r c z e m , l e c z n a j a k im ś w ie 

c u p r z e d w y b o r c z y m , g d z ie k a ż d y s ta r a s i ę p r z e

k r z y c z e ć s w o je g o p r z e c iw n i k a . S m u tn y o b ja w  t e m - 

b a r d z i e j , ż e z a c z e p ia n o l u d z i z n a n y c h , k tó r z y  w ie l 

k i e  z a s ł u g i p o ło ż y l i w  k a ż d e j d z ie d z i n ie .

D y s k u s ja b y ła b y p r z e c i ą g n ę ła s i ę m o ż e d o  p ó 

ź n e g o w ie c z o r a ( i t a k t r w a ła p r z e s z ł o 2 g o d z in y ) 

g d y b y n ie f o r m a ln y w n io s e k p . W y la z ł o w s k ie g o z  

C h e łm o n ia . P . W y la z ł o w s k i s ta w i ł w n io s e k o  z a

k o ń c z e n ie d y s k u s j i , ( w o g ó le n i c n o w e g o n ie w n o -

P A U L I N A  Z  L . W I L K O N S K A .

O B R A Z E K  H I S T O R Y C Z N Y  Z  R O K U  1 7 8 9 .

—o— (Ciąg ddszy).

—  Z o s iu , p r z e z m i ło ś ć B o g a !

—  O c h t e n z d r a jc a ! . . . T y le n ie s z c z ę ś ć ! O f ia r y  

n ie w in n e ! . . . M a m o , m n ie s e r c e p ę k a ! O  m ó j J e r z y ! 

M ó j J e r z y s z l a c h e tn y .

—  N ie r o z p a c z a j , d z ie c k o ! M o ż e t o  w s z y s t k o p lo 

t k i s ą t y l k o ! U s p o k ó j s i ę ! M ie j w ia r ę w  o p a t r z n o ś ć ! 

O d d a j s i ę B o g u i M a tc e N a jś w ię t s z e j !

—  O c h , j a n ie w ie m , c o d z ie je s i ę z e m n ą ! . . . O d 

b ie g a m n ie r o z u m —  z a ła m a ła r ę c e —  o d b ie g a w ia r a . .

—  Z o s iu ! D z ie c k o ! P r z e z m i ło ś ć B o g a ! P o m ó d l 

s i ę ! M ie j w ia r ę w  s p r a w ie d l iw o ś ć B o ż ą ! . . . M ó d l s i ę , 

d z ie c k o . J a p ó jd ę d o j e n e r a ło w e j i d o w ie m s i ę b l i 

ż e j o w s z y s t k i e m .

—  I d ź ! m a tu c h n o , i d ź ! O  m a m o j e d y n a m o ja !

Z o f i a u p a d ła n a k r z e s ł o i  z a ła m a n e d ło n ie d o c z o - 

ł a p o n io s ł a .

P o d k o m o r z y n a w ło ż y ła k a p e lu s z i o b r z u c i ła s i ę 

• Ł z a l e m .

—  B ó g z t o b ą , m o je d z ie c k o ! S p ie s z ę , a w r ó c ę c o  

r y c h l e j ! — - p r z e ż e g n a ła c ó r k ę i w y s z ła .

P o w y j ś c iu m a tk i p o r w a ła s i ę Z o i ia  i p r z y c is k a ją c 

s k r z y ż o w a n e r ę c e d o p ie r s i , p r z e b ie g a ła p o k ó j w  g o 

r ą c z k o w y m p o s p ie c h u . Z m a w ia ła j e d e n p a c ie r z p o  

d r u g im , p ó łg ł o ś n o , m a c h in a l n i e , s z y b k o , z m y ś lą r o z 

s t r z e l o n ą , b e z p r z y to m n ą n ie o m a l , w y d a ją c r o z p a c z l i

w y  j ę k b o le s n y z k r w a w ?o  z a t r w o ż o n e g o s e r c a .

t y t e m d r z w i n a g le o tw o r z o n o i u k a z a ł s i ę S ta n i

s ł a w , b la d y , z m ie n io n y , p o m ie s z a n y .

—  O c h , p a n ie ! - - d z ie w c z ę k u n ie m u z ł o ż o n e w y 

c i ą g n ę ło d ło n ie —  J e r z y w  k a jd a n a c h . . . s k a z a n y ! s k a

z a n y !

—  K tó ż t ę n o w in ę t u  p r z y n ió s ł ? —  z a w o ła ł i  u ją ł 

j e j r ą c z k i l o o o w a to z im n e .

—  S z a m o e la n ic . . . J e r z y w . k a jd a n a c h . . . o d d a n y p o d  

s ą d w o je n n y ! . . . W id z ę w  tw a r z y , w  o c z a c h c a łą t ę  

p r a w o ę s t r a s z l iw ą ! . . .

—  A le ż n ie ! n ie ! P o n iń s k i z d r a jc a u c ie k ł . J e r z y 

u w ię z i o n y , a le . . . —

—  O , p a n ie S ta n is ł a w ie ! P r z y ja c ie l u ! B r a c i e m ó j , 

r a t u j ! —  g ło w a j e j o b w ń s ła n a r a m ie n iu j e g o .

j e m u c h w i l o w o g ło s u z a b r a k ło . B ó l s r o g i r o z 

s a d z a ł p ie r ś m ę z k ą . / . a m g lo n e m o k ie m  s p o j r z a ł n a 

w d z ię c z n ą g ło v v ę , n a j e g o w s p a r t ą r a m ie n iu , z a d r g n ę - 

ł y  u s ta p o o la c l łe i z a w o ła ł :

—  N ie c h a j m i B ó g d o p o m o ż e ! N ie c h a j m n ie M a 

t k a B o s k a p r o w a d z i ! U r a to w a ć g o m u s z ę . . . 

c h o ć b y m w ła s n e m ia ł p o ło ż y ć ż y c i e —  d o s z e p a ą ł i  

n a w p b ł o m d la łą n a b l i s k i e m p o s a d z i ł k r z e ś le .

—  J e r z y p r z e c ie ż n ie z a w in i ł ! —  o t r z ą s ł s i ę z g łę

b o k ie g o w z r u s z e n ia . —  Z a c z e r p n i j p a n i s i ł y  i o d w a

g i ! b ó g j e s t m i ło s ie r n y ! J e r z y n ie w in n y , n ie w in n y ! 

w o ła m  w o b e c B o g a i l u d z i ! O s z u k a ł , o tu m a n i ł g o  

z d r a j c a p o d s tę p n ie ! J e r z y N a p ió r k o w s k i s z l a c h e tn y , 

p e łe n h o n o r u , p r a w o ś c i , w z o r e m d la d r u g ic h b y ć  m o 

ż e ! S ą d w o je n n y , j a k k o lw ie k s u r o w y , a le p r z e c ie ż n ie  

z ł o ż o n y z K a n io a ló w ! J e r z e g o c e n ią w s z y s c y ! N ie  

z n a m s z c z e g ó łó w t e j u c ie c z k i . S y n o c z y w iś c i e g łó w 

n ie b y ł c z y n n y m , c z e m u i n ie d z iw ię s i ę w c a le . A le  

t a k i e g o p o tw o r u , B o ż e o d p u ś ć ! t o  i s y n w y r z e e b y s i ę 

p o w in i e n ! N ie c h a j B ó g s ą d z i ! U s p o k o j s i ę p a n i ! N a - 

b ie r z o d w a g i , n a d z ie c i ! S p ie s z y ł e m t u , b y n o w in i a - 

r z y  u p r z e d z ić , a n ie p o d o ła łe m . O b c ią ł e m p a n ią p o d - 

k o m o r z y n ę p o w ia d o m ić , p r z e d p a n ią t a je m n ic ę z a c h o

w a ć . . .
—  M u s ia ła m . . . p r z e c i e ż m u s ia ł a m o  t e m  w ie d z ie ć ! 

—  j ę k l a b ie d a c z k a .
—  Z a p e w n e ! A le p ie r w e j c h c i a ł e m z b a d a ć w s z y

s t k o . B ie g n ę , b o z i e m ia p o d m o je m i p a l i s i ę s to p a

m i . G d z ie ż j e s t p a n i p o d k o m o r z y n a ?

—  P o s z ła d o j e n e r a ł o w e j .

—  I ś ć m u s z ę . N ie c h a j B ó g d o b r y i M a tk a N a j

ś w ię t s z a o p ie k u ją s i ę p a n ią !

—  R a tu j g o ! R a tu j ! M ó j b r a c i e ! —  z n o w u p o s z e p - 

n ę ła g łu c h o , j a k b y b ó le m w y s i l o n a , m o d l i t e w n ie 

s k ł a d a ją c d ło n i e .
S ta n is ł a w p r z y k l ę k n ą ł , u ją ł j e o b u r ą c z , z l e k k a d o  

u s t p r z y c i s n ą ł i s t ł u m io n y m w y r z e k ł g ło s e m :

—  W e s p r z y j m n ie , o B o ż e , i T y  M a tk o b o le s n a ! . . 

B ó g z t o b ą , p a n i ! S io s t r o ! —  p ła c z z a g r a ł w  p ie r s i 

m ę z k ie j , p o r w a ł s i ę i w y b ie g ł .

N a s c h o d a c h c h w i l ę p r z y s ta n ą ł . P r z e ta r ł o c z y , z a 

w a s t a r g n ą ł , a g d y n a u l i c ę w y s z e d ł , n i k t n ie b y łb y  

o d g a d ł , j a k b o le s n ą w  s e r c u n ió s ł r a n ę .

W s z y s tk i c h , k tó r z y z n a l i k a p i t a n a N a p ió r k o w s k ie

g o , g r o ź n a o l o s j e g o p r z e j ę ła t r w o g a . S ą d w o je n

n y w  p o d o b n y c h r a z a c h z w y k ł s o b ie s u r o w o p o s tę

p o w a ć , a t u t a j c h o d z i ł o o t a k w ie l k i e g o z d r a j c ę i  

z b r o d n ia r z a .
S ta n is ł a w p o s z e d ł d o p a ła c u P o tk a ń s k ic h , d o p o 

k o ju s y p ia l n e g o P o n iń s k i e g o i o tó ż t e r a z d la w s z y

s t k i c h o k a z a ło s i ę j a w n e m , c o p r z e s z ł e j z a s z ł o n o c y .

W  g ło w a c h ł ó ż k a b y ła s z a f k a , p o z a n ią o k n o w y 

c h o d z ą c e d o p r ó ż n e g o p o k o ju , w  j e d n ę z a m u r o w a n e 

c e g łę .'  S z a f k a s ta ła o d s u n ię ta o d m u r u , ż e p o z a n ią  

ł a tw o m ó g ł s i ę w c is n ą ć c z ł o w ie k . W  t e m o k n ie s ł u ż

b a P o n iń s k ie g o z w o ln a a o s t r o ż n ie z r o b i ł a o tw ó r .

P o n iń s k i , s k a r ż ą c s i ę n a b ó l z ę b a , tw a r z o w ią z a ł 

c h u s tk ą . K a z a ł p r z y n ie ś ć p o n c z u , p o c z ę s to w a ł k a p i ta

n a N a p ió r k o w s k ie g o , m a ją c e g o s t r a ż i w c z e ś n ie p o 

ł o ż y ł s i ę w  ł ó ż k o , k tó r e , j a k z w y k le , f i r a n k a m i z a - 

s ł o n i o n o . K a p i t a n p o w y p i c i u p o n c z u u s ia d ł p r z y  

s to le i p o c z ą ł k s i ą ż k ę j a k ą ś c z y ta ć . W s p a r ł r ę k ą g ło 

w ę i z a s n ą ł , b o w e d łu g w s z e l k i e g o p o d o b ie ń s tw a w  

p o d a n e j m u f i l i ż a n c e p o n c z u b y ło o p iu m . P o d o ś ć 

d łu g ie j c h w i l i  o c k n ą ł s i ę i p o w s ta ł , m a ją c g ło w ę d z i

w n ie c i ę ż k ą i o d u r z o n ą " P r z y s tą p i ł z c ic h a d o ł ó ż k a : 

P o n iń s k i l e ż a ł k o łd r ą o k r y t y , o d w r ó c o n y d o s a m y i  

s p a ł . K a p i t a n p r z e s z e d ł s i ę n a p a l c a c h p o p o k o ju , 

s ta n ą ł p r z y o k n ie o d c h y l i ł z l e k k a o k ie n ic ę i s p o j

r z a ł w  n o c l e tn i ą , p r z e c u d n ą , j a s n ą . W s p o m n ia ł o  

u lu b io n e j s w o je j , z m ó w i ł m o d l i tw ę . . . u s ia d ł z n o w u 

p r z y s to le , g ło w a o b w is ła m u n a p ie r ś i  p o r a z w tó 

r y  z a s n ą ł , a le n a c h w i lk ę t y l k o .  ( C . d . n  )



szącej) i wybranie delegacji, mającej udać się do 
Warszawy, by tam u czynników rządowych po
czynić starania o obniżeniu stopy procentowej.

Po pięciominutowej przerwie oraz po krótkiej 
dyskusji nad kandydatami, wybrano ostatecznie de 1 
legację. W skład tej delegacji wchodzą pp. Antoni 
Chwastek — Wąbrzeźno, Wylaziowski, Chełmo- 
nie, Aleksander Brych, Łobdowo i Jan Frączek —  
Łobdowo.

Wyborem delegacji zakończono zebranie; sze- , 
reg spraw, jak wybór zarządu powiatowego, został 
odłożony do następnego zebrania.

♦

Wczorajsze Zebranie Powiatowego Związku O- 
sadników nie było, że można tak powiedzieć ze
braniem gospodarczem, lecz zebraniem wybitnie 
politycznym.

Nie wszyscy może obecni na sali myśleli o po
lityce — były jednakowoż jednostki mające tyl 
ko wysuwanie partyjnictwa w każdej sprawie.

Posłyszeliśmy z ustj jednego pana taką „prze- 
mowę“ w czasie dyskusji: ,,Panowie! Naprawdę o- 
bronć i w opiekę wziąć nas może stronnictwo ,,Wy 
Zwolenie” Przemowa tego pana wywołała wielkie 
oburzenie wśród zebranych (prócz zwolenników 
Wyzwolenia —  oczywiście!)

Nie mamy nikogo przez nasze sprawozdanie u- 
razić — jednakowoż nie możemy ominąć milcze
niem uczynionych zaczepek na osoby powszechnie 
szanowane i poważane z ich pracy. Widać, że jed
nostkom praca tych panów jest im solą w oku! Jak 
można to nazwać? W tym wypadku — osądzenie 
tej sprawy zostawiamy Szanownym Czytelnikom!

Zachowanie niektórych panów na zebraniu by 
ło wprost odrażające. Krzyki i przerywanie mówią 
cemu swoimi bezsensowemi komentarzami, przed- 
stawiły tych panów —  oblicze. Najgorzej, jak ktoś 
przerywa mówcy. Jest to nie tylko odznaką ulicz
nego wychowania ale także w wielkim stopniu u- 
bliżające mówcy, Kiedy nastąpi upamiętanie się? 
Kiedy nareszcie ustaną kłótnie partyjne? Opamię
tajmy się! Weźmy sobie pod uwagę, że prywaty i 
partyjnictwo zgubiły. Polskę! że winy naszych Oj
ców Polska przez tyle lat pozostała w niewoli. Nie 
zaprzepaszczajmy Jej teraz swoim partyjnictwem 
— przeciwnie — stańmy wszyscy zgodnie do 
współpracy nad budową naszej Ojczyzny, Bądźmy 
godnii nosić miano — Polaków!

DZISIEJSZY NUMER
„Głosu Wąbrzeskiego" 

TO OSTATNI w lutym
Jeżeli kto nie zapisał — winien się 

spieszyć gdy gazeta ma regularnie 

nadchodzić! Nowi abonenci otrzyma

ją piękny kalendarz książkowy 

BEZPŁATNIE!

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dna 27 lutego 1929 r.

— Na okręt „Pomorze". Związek Polskiego Nauczyciel
stwa Szkół Powszechnych „Ognisko" w Wąbrzeźnie złożył 
w Redakcji naszej 8 złotych na okręt „Pomorze" Ofiarodaw
com „Bóg zapłać".

— Na rzecz Kuchni Ludowej złożyli: państwo inżyniero
wie Dzierzyńscy — Warszawa — Natolińska nr. 8 kwotę 
50 zł. i pan Antoni Chwastek Wąbrzeźno 2m3 szczapów. —  
Ofiarodawcom składam najserdeczniejsze podziękowanie za 
tak hojne dary. Proszę uprzejmie o dalsze ofiary.

Schwarz, burmistrz,

— NAUKA  W  tutejszem Gimnazjum rozpocz- 
nie się w piątek 1 marca o godzinie 8-ej rano.

— Rada Banku Ludowego. Po Walnem Zebraniu Ban
ku Ludowego odbyło się zebranie konstytucyjne Rady Nad
zorczej Banku Ludowego, w skład której wchodzą: p, Jan 
Madolny jako prezes: p. Władysław Słowikowski jako wi 
ceprezes; p. Aleksander Lontkowski jako sekretarz, Jako 
członkowie: Ks. prób. Chylarecki; p, J. Baranowski i p. 
Antoni Makowski, p. Ignacy Kołecki p. mec. Marjan Czy- 
picki i p. Władysław Hillar. W skład Komisji Rewizyjnej p. 
Nadolny jako prezes jako członkowie p. Kołecki i p. Lon

tkowski.

_  Nabierać wodę w wyznaczonych miejscach i o ozna
czonej godzinie. Zarząd wodociągu miejskiego podaje do wia 
domości, że wodę należy nabierać w oznaczonych godzinach 
i miejscach z hydrantów ustawionych na ulicach i to: od 
godziny 7 — 8 rano na ulicy Wolności naprzeciw Przytuł
ku. Od godziny 8 — 9 na ul. Polnej, naprzeciw ogrodnika p. 
Grudzińskiego. Na ulicy Pomorskiej naprzeciwko Młyna' 
pod Białym Orłem, od godz. 7 —  8-mej. Na ulicy Przemysło
we, naprzeciw „Głosu Wąbrzeskiego od godziny 8 9-tej 
rano. Po południu: od 4 — 6 na ul. Kolejowej naprzeciw 
Kasy Chorych. Na ulicy Podgórnej, narożnik Górnej od go
dziny 5 — 6-tej. W ulicy Wolności naprzeciw Parku Miej 
skiego ód godziny 4 — 5-tej, Wreszcie od 5 — 6 naprze
ciw ogrodnika p. Grudzińskiego.

— Przedstawienie Młodzieży, Jak już donosiliśmy, Sto
warzyszenie Młodzieży Katolickiej Męskiej, urządza ama- 
torske przedstawienie teatralne pod tytułem „Korsarz Bał
tyku", Przedstawienie odbędzie się na odnowionej scenie p. 
J, Kaczyńskiego w środę dnia 6 marca br. Próba generalna 
dla dzieci odbędzie się w poniedziałek 4 marca po południu 
Jesteśmy, przekonani ,że Szanowne Obywatelstw'© poprze 
wysiłki naszej Młodzieży i tłumnie przybędzie na przedsta

wienie. St* li®

Kto nie będzie uczęszcza! — straci i^iele
Powszechne Wykłady Uniwersyteckie,

W poprzednim numerze zapowiedzieliśmy 4 j 
Powszechne wykłady uniwersyteckie z różnych 
dziedzin związane z bieżącą chwilą i interesujące, j

Czy warto ich posłuchać?
Czy ten czas nie lepiej na inną rozrywkę po- J 

święcić?
Odpowiedź przekona każdego rozsądnego czło

wieka.
Mówić będą ludzie z wykształceniem uniwer- 

syteckiem, a więc potrafią roztoczyć przed Publi
cznością daną sprawę z glębokiem znawstwem.

Obecna np. zima swą srogością tak się daje 
we znaki, że poirytowanego człowieka dręczy myśl

Kandydaci do Izby Rzemieślniczej. Przez tymczaso
wy zarząd Izby Rzemieślniczej zostali zatwierdzeni kandy
daci na delegatów. Podajemy poniżej tylko jeden obwód 

który nas obchodzi.
Zawód kołodziejski: 1. Górski Teodor, Chełmża; 2. Strzy 

żewicz Teodor, Wąbrzeźno.
Zawód ślusarski: 1. Szulc Artur, Toruń; 2. Eblowski St., 

Chełmno.
Zawód siodlarski: 1. Chojnicki Stanisław, Kowalewo. 2. 

Wacławski Tomasz, Chełmno.
Zawód kapeluśnicki: 1. Mordawska Helena, Chełmno; 2. 

Gembarska Anna, Toruń.
— Utworzenie Komitetu Porozumiewawczego w spra

wie naprawy Konstytucji. W dniu wczorajszym odbyło się 
w hotelu pod „Białym Orłem" zebranie przedstawicieli or
ganizacji i stowarzyszeń, celem utworzenia Komitetu Po
rozumiewawczego w sprawie poparcia zmiany konstytucji. 
Na zebraniu byli obecni: p. Burmistrz Schwarz, prezes Po
wstańców i Wojaków p. Baranowski; prezes Towarzystwa 
Ludowego p. red. Bolesław Szczuka; prezes urzędników po
cztowych p. Karczewski; przedstawiciel Koła Podoficerów 
Rezerwy p, Stępniewski; przedstawicel Związku Nauczycieli 
„Ognisko" p. Wacławski, przedstawiciel Sokoła p. Mali
nowski, p. prof. Wójcik oraz przedstawiciel „Głosu Wąbrze
skiego". Sekretarzował na zebraniu p. prof. Stawarz-Szczy- 
rzycki, przewodniczył p. inspektor Tarnowicz.

Pan inspektor Tarnowicz zagaił zebranie i przedstawił 
konieczność zmiany Konstytucji podając równocześnie na,- 
ważniejsze punkty, które powinne być do Konstytucji wpro
wadzone: 1. Wybór Prezydenta drogą plebiscytu 2. Wzmoc
nienie Władzy Prezydenta, 3. Rząd decyduje sam w drob
niejszych sprawach, 4. Rola Sejmu ogranicza się jedynie do 
wykonywania władzy ustawodawczej oraz kontroli Rządu.

Po przemówieniu p. inspektora Tarnowicza rozwinęła 
się dyskusja, w której zabierali głos p. red. Bolesław Szczu
ka p. Burmistrz Schwarz i p. prof. Wójcik.

Ostatecznie zebrani powzięli uchwałę:
Zebrani przedstawiciele wymienionych organizacji spot, 

uważaja sie jako komitet porozumiewawczy w sprawie na
prawy konstytucji. Celem komitetu jest zorganizowanie ma
nifestacji i uchwalenia rezolucji i przesłania jej na ręce 

Marszałka Seimu. .
Po uchwaleniu powyższego, p. insp. Tarnowicz dzięku

jąc wszystkim za przybycie, solwował zebranie.
__ Patentu nie potrzebuje rzemieślnik, zatrudniający 

jedną osobę. Sąd Najwyższy wydał orzeczenie że rzemieśl
nik, który zatrudnia jedną osobę bez względu na to, czy ro
botnika terminatora, domownika itd. wolny jest od obowiąz
ku wykupienia świadectwa przemysłowego. Powyższe oize- 
czenie ma doniosłe znaczenie dla wszystkich zainteresowa
nych rzemieślników, gdyż usuwa wszelkie wątpliwości"w tym 
kierunku i stanowi zasadniczy wyrok na który można się 
powoływać zawsze ilekroć władze skarbowe nadsyłać będą 
nakazy płatnicze względnie wezwania do nabywania paten
tu, nie obowązującego przy tej kategorji przedsiębiorstw.

— Ciągnienie dolarówki — 1 marca. Ministerstwo Skar
bu (urząd pożyczek państwowych) zawiadamia, iż ciągnienie 
premji do 5 proc, państwowej pożyczki dolarowej serji 11 
odbędzie się w dmu 1 marca br. o godz. 10-tej rano w lokalu 

Ministerstwa Skarbu.
__ Uważać na piece! Zaczadzenia z powodu nieostroż

ności zachodzą coraz częściej wobec panujących obecnie 
mrozów. Zdarza się, że wieczorem pali się poraź drugi w pie 
CU i niebacznie zamyka się wszystkie drzwi, chociaż węg e 
jeszcze nie wypaliły się i wydzielają wiele trującego gazu. 
Gazy uchodzą wtedy szczelinami lichego pieca i zatruwają 
w mieszkaniu powietrze i mogą w nocy spowodować śmierć, 
jak to się w tych dniach zdarzyło w lokarach. Gorzej jeszcze 
jeżeli gdziekolwiek pozostawiono dotąd tak zwane ,,n.lapy 
i .klapy" te lub też jakieś „zasuwki" zasuwa się, by ciepło 
nie „uciekało" kominem. Wszelkie „klapy i „zasuwki przy 
piecach są policyjnie wzbronione i kto ich dotąd me usunął, 
może przy rewizji mieszkania narazić się metylko na karę, 
lecz także na śmierć. Ze względu na własne bezpieczeństwo 
powinien każdy dbać o to, by piece zbudowane były podług 
przepisu, i zawsze znajdowały się w porządku.

— Golub. Żydzi w komisjach miejskich. Rada 
miejska w Golubiu wybrała na ostatniem swem 
posiedzeniu czterech żydów do poszczególnych ko
misji Zaznacza sie że Rada miejska w Golubiu 
składa się z 11 Polaków - katolików i jednego 

żyda.
_  Wieldządz. (Ostrzeżenie na czasie.) O- 

strzega się każdego prawego polaka, aby nie odda
wał w  niedzielę, 3 marca br, przy wyborach do Ra 
dy Gminnej swego głosu na listę nr. 3 na której wi 
dnieje nazwisko p. Augustyna Lepka.

Pan Łepek już dwa razy został wybrany sołty
sem przez Niemców, agitował przed trzema latmi 
za listą niemiecką przez co wynik wyborów był 
ten, że Niemcy otrzymali ośmiu a Polacy 2-ch 

Radnych,
Powinnością każdego prawego polaka jest, 

głosować jedynie na listę polską nr, 1, Precz z 
służalcami Niemców tam, gdzie pieprz rośnie.

Polak.

— Rytel, pow. chojnicki. (Napad wilków na 
stację kolejową.) Na stacji kolęjowej w Rytlu (pow. 
chojnicki) zauważono wieczorem stado wilków, 
które otoczyło zabudowania gospodarcze przy 
dworcu i usiłowało dostać się do chlewów. Nikt  
ze służby kolejowej nie miał broni, więc zwróco

dlaczego tak się dzieje i jakie są widoki dalsze. 
Każdy szanujący się człowiek chetnie skorzysta 
ze sposobności, żeby posłuchać żywego słowa w 
tej sprawie,

A  chwila rozpoczęcia wykładu (4,30 popoł.) 
jest bardzo dogodna i tern bardziej, że to jest w  
niedzielę. Każdy, wychodząc z wykładu będzie 
miał miłe uczucie, jak to można 45 minut spędzić 
z prawdziwą satysfakcją.

A młodzież niechaj się przygarnie ławą!

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich uprą 

sza wszystkie zarządy Towarzystw o współpracę.

no się o pomoc do 1-go baonu strzelców w Chojni
cach. Ponieważ jednak żadna pomoc nie nadcho
dziła, a natarczywość wilków stawała się coraz 
groźniejsza, więc cały personel stacyjny zaopa
trzywszy się w drągi, siekiery i tym podobne narzę 
dzia obrony, ruszył na zgłodniałe stado i z wielkim  
trudem, a nawet narażeniem życia odpędził na
pastników.

— Starogard. (W ilki  na Pomorzu.) Wilki  pa- 
jawiły się pod Starogardem oraz pod Swieciem. 
Ludność żyje w wielkim strachu i unika wszelkich 
dalszych podróży a przedewszystkiem unika la
sów. Oto co donoszą z okolicy Swiecia. Robotnik 
fabryki Pe-Pe-Ge Józef Manikowski, wracający 
rano saniami z odwiedzin do Grudziądza, między 
Warlubiem i Lipinkami, ujrzał dwa wilki. Chło
piec, kierujący koniem podciął go, tak iż ten bar
dzo szybko popędził, a wilki  za nimi. Ostatecznie 
odstraszone zostały tern, że M. zaświecił im w śle
pie latarką elektryczną.

Również w okolicy Starogardu w niedzielę po 
południu pewna grupka ludzi koło Strzelnicy wi 
działa kręcące się w lesie dwa wilki  wielkich roz
miarów. Wilki  były bardzo wychudzone, gdy spo
strzegły ludzi, samochody i pojazdy na szosie skry
ły się do lasu,

— Warszawa. (Odłożenie konkursu awjone- 
tek). Konkursy awjonetek, odbywające się corocz
nie, w bież roku nie odbędą się. Celem dania cza
su i możności konstruktorom do opracowania no
wych typów awjonetek, termin III  konkursu prze
sunięty został na wiosnę 1930 r,

W konkursach będą mogły brać udział awjo- 
netki 2-cho rodzajów: o ciężarze własnym do 280 
kg. i o ciężarze od 280 do 40 kg.

Jeszcze
przyjmują listowi przedpłatę na „GŁOS WĄ 
BRZESKI” , na miesiąc marzec! Kto nie jest abo
nentem „GŁOS U “ a zapisze go na marzec, 
otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie!

— Radom. (Straszne spustoszenia mrozu.) Z 
powiatu koneckiego donoszą, że panujące ostatnio 
mrozy wyrządziły w całym powiecie olbrzymie 
straty.

Większa część ziemniaków poprzemarzała. W  
wielu wsiach wieśniacy, nie czekając wiosny już 
obecnie wyzbywają się za bezcen bydła, kupowa
nego masowo na rzeź.

Straty dosięgają setek tysięcy.
Po wsiach panuje wielka bieda. Włościanie nie 

mogą korzystać z drobnych zapasów żyta, gdyż 
wskutek zamarznięcia wód stoją prawie wszyst
kie młyny.

Legenda i Historja
o królu Chrobrym i św. Wojciechu.

Pod powyższym tytułem ukazała się w dru
ku zajmująca praca historyczna napisana przez 
Ks. prof. Łukaszkiewicza w Grudziądzu, Fortecz- 
na 21. Autor przypomina rodakom, że 995 roku 
Chrobry uwolnił Ziemię Chełmińską i Pomorze z 
rąk Prusów i Niemców, zdobył morze Bałtyckie od 
Gdańska aż po Rugję i wysłał do Prusów pogań
skich św. Wojciecha, którego zamordowali okrut
nie.

Zasadą Chrobrego było mieć oparcie o morze 
Bałtyckie, a wtedy może Polska walczyć skutecz
nie ze swymi wrogami na wschodzie i zachodzie. 
Własny port bałtycki jest podstawą bogactwa na
rodu. Kochajmy więc morze i Wisłę, która przepły
wając całą Polskę łączy nas z morzem.

Cena egzemplarza 1 zł. 50 gr., z posyłką po
cztową 1 zł. 80 gr. posyłając je naprzód przekazem 
do Autora w Grudziądzu, Forteczna 21.

KUPIEC NIE REDZIE MÓGŁ CI DAĆ PRACY 
I ZAROBKU, SKORO ZAROBIONY TUTAJ PIE
NIĄDZ  WYWOZISZ NA ZAKUPY DO INNEGO 

MIASTA.



WIELE KOSZTUJE UPRZĄTANIE ŚNIEGU.

Uprzątanie śniegu w Warszawie według do
tychczasowych obliczeń wynosi 1 miljon złotych.

RUCH TOWARZYSTW
— DZIŚ śpiew „LUTNI".  Przybycie wszystkich koniecz

ne.
WĄBRZEŹNO. — Walne zebranie Męskiego Chóru 

Kościelnego odbędzie się w środę 6 marca 1929 r. o godz. 
8 wieczorem w salce wikarjówki. Na porządku dziennym 

wybór nowego Zarządu, i uchwała o uczczeniu dnia św. 
Patrona. O liczny udział prosi Zarząd.

Wnioski mające być omówione na Walnem zebraniu 
10 dni przedtem na piśmie przesłać należy do Patrona Ks. 
Proboszcza.

Rozkaz! Baczność Sokoli! Drużyna ćwicząca. W sobotę 
dnia 2 marca zbiórka wszystkich ćwiczących w „lokalu So
kolim" przy ul. Przemysłowej o godz. 7,30 wieczorem. Spra
wy są bardzo ważne, utworzenie grona technicznego, które 
opracuje program na rok bieżący. Sekcji specjalnej i wiele 
innych spraw.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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Obecność wszystkich ćwiczących obowiązkowa a prze
ważnie starszych druhów, goście i sympatycy mile widziani. 

Czołem! Naczelnik.
Towarzystwo Katolickiej Czeladzi Rzemieślniczej zwo 

łuje zebranie w niedzielę dnia 3 marca 1929 r. po nieszpo
rach w wikaryjce. Z powodu ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków konieczne. /.arząd.

— Towarzystwo Ludowe! Miesięczne zebranie Towa

rzystwa Ludowego odbędzie się w niedzielę dnia 3 marca w 

wikaryjce zaraz po nieszporach. O liczny udział członków 

i sympatyków prosi Zarząd.

NOTOWANIA  GIEŁDY PŁODOM ROLNICZYCH 
w POZNANIU.

Notowwrr • ntw ininr t .int- 25 II. 1929

100 kg. w ładunkach wagonowych paryle? Poznań.
Żyto . .  33.C5
Pszenica
Jęczmień brow
Jęczmień zw
Mąka żytnia 65% z work. stan. .
Mąka pszenna 65% z work. .

34,15
44,75

33 50—35 50
32.25 33.25
00.00-00.00

30.25—31,25Owies .....................................................
Otręby żytnie  
Otręby pszenne  
Rzepak 

CO GRAJĄ W KINACH?

KINO — SŁONCE.

Dziś o godzinie 8-mej „KRÓL  KRÓLÓW". Ju
tro o 5-tej „Król Królów“ o 8-mej wieczorem 
„ESKAPADA  MŁODEJ MĘŻATKI"
KINO — HOTEL DWÓR WĄBRZESKI.

Jutro w czwartek „PANCERNY DYLIŻANS ”  
w roli głównej z TOMEM MIXEM ” . Pozatem 
NADPROGRAM!!!  ____

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego (B. Szczuka) 

Wąbrzeźno. — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 

Wąbrzeźno — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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Wydziału Powiatowego

k o z a E- i 
haźdą ilość

JC A J łTY Z N IŻK O W E n a p o w yższy  
o braz są l-sze d w a  d n i n iew ażn e . 

W  p o n ied z ia łek zaś są karty  
zn iżko w e W A ŻN E !

H o te l’p o d „B ia łym O rłem “

Chcępz-lina jauiie snuć marzeń nić 
Do faina „S-tońceu w te pędy idź 
eGam najpiękniejszych zażyjesz złud. 
Bo co film nowy — to nowy cud>

C eny n a p o w yższy o b raz  
tz ie są g 3o d *A 'yższcm e

H telDwórWąbrzeski

W  czw artek , 28 b m . o g od z. 3 -e j 
S E N S A C JA !

To® Six
Król Prerji i najdoskonalszy jeździec 

w obrazie pt.

„P«ncern7 Byliżaos'*
N  A  D P O  R  G R  A M

P rzed s taw ien ie d la d ziec i: o g . 4  
---------- --------- -----

K in o  D w ó r W ąb rzesk i  
w yśw ie tla w sob o tę2 i n ied .ie ię 3  
m arca o g od zin ie 4 i 8 -m e j, i p o 
n iedz ia łek , 4 m arca ty lko  o  g . 3 -e j

Dziś w środę, drr. 27 
ostatnie wie 'zorne o godzinie 

8-rnej przedstawienie

Gd Jutra azwartek, dn. 28 bm. W czwartek, dni?. 28 bm. o g)tb. ie S-e wiec

W  2 E L K  A ? 3 E M  J E H A  1

tylko o godzinie 5-tej po 

południu

Przetarg piKyaasuws
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpiecz, 
najwięcej dającemu za natychmiast >wą’zapłatę gotówką u wymienionych poniżaj:

1. p . R u szkow sk i M . 

m aj. P iw sko w ęsy

8 marca 1929 r.

o g. 10 prze 1 poł.
trzy kro w y

2. p . D r. Jerzyko w sk i  

m aj. G ajew o

8 marca 1929 r. 

o godz. 12 30 w poł.

d zies ięć ja ło w ic  

2 — 3 le tn icn

3. K s. p rób . C h y ia reckó  

R yń sk

9 marca 1929 r.

o g. 11.30 przed poł.

D yw an , s tó ł, 

leżan ka  z ko łd rą

4.

-------- -------------------

p . K ran tzo w a L . 

m aj. B o ro w n o

11 marca 1929 r.

og. 11.30 przed poł

sza fa  że lazn a  

b ib ljo łeka i b iu rko

5. p . G ó rsk i 

m aję tn o ść S zew y

11 marca 1929 r. 

o g. 13.45 po poł.
p o w ó z kry ty

6. p . S o w iń sk i Ju ljan

W ąb rzeźn o

12 marca 1929 r.

o godz. 11 przedpol.
3 śru to w n ik i m ałe

7. p . R ary lskc IB ron .

W ąb rzeźn o , K o le jo w a

12 marca 1929 r.

o godz. 12 przed poł.
2 kan ap y

8. p . R u dn ick i 

m aję tno ść G zik i

12 marca 1929 r. 

ogodz. 12 przed poł.

b iu rko , kan ap a  

i 2 fo te le

Poszukuję na stancję 

2 ucĘni 
g im n azja ln ych  
z wyższych klas.

W ąb rzeźn o
KOLEJOWA 61 I p.

Poszukuję

u c z n ia!

Przewodniczący
“ o b  WIESSSSOIE

Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że wskutek zamarznięci ̂w bardzo li 
cznych wypadkach dopływ do poszcze- 
góluych domów, wydaje się wodę z hy
drantów. Wydawanie wody z hydrantów 
ulicznyi h konsumentom zostało uregu
lowane ogłoszeniem w gablotkach z dnia 
23 lutego 1929 r.

Obliczenie spotrzebowanej wody dla 
poszczególnych konsumentów nastąpi na 
podstawie zapotrzebowania wody w 
miesiącach lutym i marcu roku 19j8 
u tych konsumentów, gdzie zamarznięte 
są dopływy wodociągowe.
M ag is tra t, W o d oc iąg i M ie jsk ie

Przetarg przymusowy
Dni I. I 1. 29 r o g dz. 9 przed poi. 

sprzedawać będę w dro łze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu z» yo- 
tówuę u p. M u raw sk ieg o w W ą 
b rzeźn ie  p rzy u licy D o ln ej

GIÓ^tre^H, kom. sad. w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
Dnia 1. 3. 29 r. o gndz. 10 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej da ącemu z* go
tówkę w m ojem  b iurze przy ulicy 

Hallera nr. 10

50  b u te l. w ina  T o kaj, IG O  p aczek  
p roszku d o p ran ia „R ad jo n “ i 

25  fu n tó w  sm alcu am eryk .

G lÓ w eiew sh t komornik sąd. Wąbrzeźno

Pnetarg przymusowy
Dnia 1 marca 1929 o godz. 10 przed 

poł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę na rynku przy kościele 
ewangelickim
jed en  p as tran sm isy jn y 6 — 7  

m tr. d łu g o śc i i 13 c tm . szero k.  
( ) L ew an d o w sk i, p. k. sąd. Wąbrzeźno

CzyiaitiG i rozDOWszecii. Głos Wąbrzeski

Licytacja drzewa
H r. L eśn ic tw o rew . W ro n ie

W sobotę, dnia 2 marca o godzinie 
10 odbędzie się w oberży Deuble Kast 
Król. Nowawieś publiczny przetarg dłiżyc 
dQbowych, bukowych, br ozowych, sosno 
wvch 1 świerkowych, szczap, rkraglafeów, 
chróstu, drągów świerk, I-III i drągów 
na dyszle.

Hr. leśniczy rewirowy

kowalskiego 
i kohdxiejslr.
F r. F a lkow sk i 

mi trz kowalski 
W ąb rzeźn o  
Kolejowa 61

Potrzebna 
u czc iw a  

dziewczyna 
za Wysokiem wyna

grodzeniem 
M S v7o b o d ziń ska  

Wolności 20

4

K u p u ję s ta le w sze lk ie

surowe skóry

Ostrzegam r iniejs’ em 
abv n ężowi mcjemu B ru  ' 
n on ow i F e lske , bezmo- 3 : 
jej w  i d/y nic n e po-1 
życzać, względnie kupo-! 
w: ć od niego, ponieweźj 
wniosłam skarcę o roz- 
v ó i i za nic nie o d p o 
w iad am .
F ried a F e lske  

Czaple, p. Wąbrzeźno 

Potrzebna uczciwa 

służąca 
od 1. III. za dobrem 

wynagrodzeniem
K u rzyń ska
Wolności 57

Trumny
w wielkim wyborze

Stale na skladz’e

BARTŁSKI
KOLEJOWA 4

o raz skó ry  o d w yd ry , ku ny , lis ie , tchó 
rza  i ko ń sk ie w łosy

— po najwyższych cenach dziennvch —

F E L IK S W IŚ N IE W S K I
Teł. 1^8 obok apteki Teł. 138

Celem opróżnienia magazynu 

obniżamy eenę makulatury 

• 50 proc. 
M aku la tu rę  sp rzed a jem y d o p ó 
k i s ię zap as n ie w yczerp ie p o  

25 g ro szy za  fu n t  

.GŁOS WĄBRZESKI”

w szęd zie

GIOSWĄBRZESKI


